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Odroczenie sesji sejmowej i senackiej.
W a r s z a w a .  (PAT). Po posiedzeniu konwentu 

seniorów, na którem  wobec rozbieżności zdań przed­
stawicieli poszczególnych stronnictw co do sposobu 
załatwienia budżetu, nie powzięto żadnych uchwał. 
O godz. 3,20 m arszałek Sejmu otw arł 340 posiedzenie 
Sejmu, zawiadamiając Izbę o zarządzeniu P rezydenta 
Rzplitej, zwołującem sesję zwyczajną. Na posiedzeniu 
tern zjawili się i zasiedli w  ławach ministerialnych wi­
ceprezes Rady Ministrów prof. Bartel, minister spraw 
w ew nętrznych Składkowski. minister skarbu Czecho­
wicz, minister przemysłu i handlu Kwiatkowski, oraz 
minister reform rolnych Staniewicz. M arszałek Sejmu 
zakomunikował Izbie o wpłynięciu szeregu rozporzą­
dzeń Prezydenta Rzplitej, wydanych z mocą ustawy i 
odesłaniu ich do poszczególnych komisyj. Ślubowanie 
poselskie złożył na miejsce posła Poniatowskiego poseł 
Antoni Anusiak. Następnie m arszałek oświadczył, że 
od ministra skarbu wpłynął uchwalony przez Radę Mi­
nistrów projekt ustawy o zmianie ustaw y skarbowej 
z dnia 22 maja 1927 r. M arszałek zaznaczył, że pod 
koniec posiedzenia zaproponuje Izbie, aby zgodziła się 
na traktowanie tej sprawy w trybie nagłym i odesła­
nie jej do komisji.

Przed porządkiem dziennym zabrał głos wicepre­
zes Rady Ministrów Bartel, który wszedłszy na trybu­
nę odczytał zarządzenie P rezydenta Rzplitej treści na­
stępującej:

Zarządzenie P rezydenta Rzplitej w sprawie odro­
czenia sesji zwyczajnej Sejmu. Na podstawie art. 25 
Konstytucji odradzam z dniem 3 listopada 1927 r. sesję 
zwyczajną Sejmu do dnia 28 listopada 1927 r. W arsza­
wa, dnia 3 listopada 1927 r. Prezydent Rzplitej (—) 
I. Mościcki. P rezes Rady Ministrów (—) J. Piłsudski.

M arszałek oświadczył, że wobec dekretu przed 
chwilą •dczytanego uważa posiedzenie za zamknięte.

W a r s z a w a .  (PAT) W  czw artek o godz. 4 po 
poł. zebrała się pod przewodnictwem senatora Adelma-

Wydanie defraudanta feden i poł miliona 
złotych.

K r ó l .  H u t a .  PA T . W czwartek władze niemie­
ckie wydały w Bytomiu w ręce w ładz polskich asy-' 
sfenta pocztow ego z Król. Huty. Karola Kesslera, 
który, sprzeniewierzywszy w dniu 12. kwietnia b. r. 
przesyłkę 1% miłj. zł., przeznaczoną dla Oddziału 
Banku Polskiego, zbiegł do Niemiec. Kesslera prze­
wieziono do K ról. Huty i osadzono w więzieniu.

K r ó l .  H u t a .  (P A T .) Kessler przed wyda­
niem usiłow ał popełnić sam obójstw o w więzieniu 
przez przecięcie żył, lecz przeszkodzono mu w tern. 
Za niepraw ne przekroczenie granicy odcierpiał w 
Niemczech karę więzienia.

Powrót ministra Zaleskiego.
W a r s z a w a .  P A T . W  dniu 4 listopada o 

godz. 9.25 w ieczo rem  po odbytej kuracji na  południu 
F rancji p o w raca  M inister S p raw  Z agranicznych  
p. Zaleski.

P a r y ż .  PA T . M inister B riand  p rzy ją ł w  
cz w arte k  M in istra  A ugusta Zaleskiego.

Komisja m andatowa Ligi Narodów.
G e n e w a .  P A T . Kom isja m an d a to w a (kolon­

ialna) Ligi N arodów  na sw em  czw artk o w em  posie­
dzeniu d y sk u to w a ła  nad  sp raw am i ogólnej natu ry , 
do tyczącem i adm inistracji te ry to rió w  m an d a to ­
w ych. P rze d s ta w ic ie l M iędzynarodow ego  B iura 
P ra c y  G rim shaw  o d czy ta ł sp raw ozdan ie  o p racach  
M iędzynarodow ego B iura P ra c y , odnoszących sic 
do sp ra w y  zatrudn ien ia  k ra jo w có w  na te ry to riach  
m andatow ych , a zw ła szcza  sp ra w y  p ra c y  p rzym u­
sow ej.

Marx u Hindenhurga.
B e-r-H-n. PAT. Prezydent Hindenbasg przy- 

W tefe aa audiencji iaadersa Marks*,.

na senacka komisja skarbowo-budżetowa, która przyję­
ła bez zmian projekt ustawy o kredytach dodatkowych 
w wysokości 25 miljonów zł. na odbudowę i pokrycie 
szkód, wyrządzonych klęskami elementarnemu oraz 
zmianę ustaw y o pomocy państwowej na odbudowę 
budynków zniszczonych wskutek działań wojennych. 
Innych punktów porządku dziennego wobec zrzeczenia 
się przez referentów referatów, względnie nie przyby­
cia referentów na posiedzenie nie załatwiono.

W a r s z a w a .  (PAT). O godz. 5 po poł. przybył 
do gmachu Senatu sekretarz prezesa Rady Ministrów 
porucznik Zaćwilichowski i doręczył, marszałkowi Se­
natu Trąmpczyńskiemu następujące pismo:

Do Pana M arszałka Senatu Rzeczypospolitej.
Mam zaszczyt przesłać Panu Marszałkowi zarzą­

dzenie P rezydenta Rzplitej z dnia 3 listopada 1927 r. 
w sprawie odroczenia sesji zwyczajnej Senatu. Prezes 
Rady Ministrów w. z. (—) K. Bartel.

Do pisma tego załączone było następujące zarzą­
dzenie:
Prezydent Rzeczypospolitej.

Zarządzenie P rezydenta Rzplitej w  sprawie' 
odroczenia sesji zwyczajnej Senatu.

Na podstawie art. 37 Konstytucji odraczam z dniem 
4 listopada 1927 r. sesję zwyczajną Senatu do dnia 
28 listopada 1927 r.

W arszawa, dnia 3 listopada 1927 r.
Prezydent Rzplitej (—) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów (—) J. Piłsudski.
W a r s z a w a .  (PAT). W obec zarządzenia P re ­

zydenta Rzplitej o odroczeniu sesji zwyczajnej Senatu 
wyznaczone na dziś w godzinach popołudniowych po­
siedzenie senackiej komisji konstytucyjnej i regulamino­
wej nie doszło do skutku.

Odkrycie polskiego utworu muzycznego 
z 15-go wieku.

L w ó w .  (PAT). Pani dr. Marja Szczepańska, asy­
stentka instytutu muzykologicznego w e Lwowie odna­
lazła nieznany utwór polski z 15-go wieku. Jest to 
trzygłosow e „GIoria“, którego autorką jest Duchna 
Jankowska, nieznana kompozytorka polska. W  tym 
samym rękopisie znajdują się nieznane dzieła naszego 
kompozytora polskiego Mikołaja z Radomia. Obszer­
ny komunikat o tych odkryciach przedłożony został to­
warzystw u Naukowemu we Lwowie.

Rzad Rzeszy ogłosi m emorjał agenta 
reparacyinego.

B e r l i n .  PAT. B iuro W olffa w  kom unikacie 
pó łurzędow ym  w  w czo ra jszy ch  n arad ach  gabinetu  
donosi, że rząd  R zeszy , licząc się z m ylnem i infor­
m acjam i p ra sy  niem ieckiej i zagran icznej o treśc i 
m em orjału  ag en ta  reparacy jnego , w porozum ien iu  
z agentem  rep aracy jn y m  postanow ił ogłosić dok ła­
dny tek s t m em orjału  rów nocześn ie z odpow iedzią 
rząd u  na ten  m em orjał. O głoszenie w spom nianych  
dokum entów  m a n astąp ić  w  najb liższą niedzielę.

W  zw iązku  z kom unikatem  pó łu rzędow ym  
„D er T ag “ podkreśla , że rząd , decydu jąc się na 
ogłoszenię m em orjału  P a rk e ra  G ilberta , pow odow a! 
się n iety lko  w zględam i na  m ylne inform acje prasy , 
lecz rów nież  chciał d ać  do zrozum ienia, ż e  konflikt 
m iędzy rządem  niem ieckim  a  agen tem  re p a ra c y j­
nym, posiadający  tak  w y b itn e  znaczenie dla życia  
gospodarczego  Niem iec, trak to w a n y  być musi 
p rzed  forum  publicznem .

W łoska wizyta króla hiszpańskiego.
N e a n o l .  (PAT). P rzybył tu król hiszpański Al- 

| fans wraz z otoczeniem, ażeby wziąć udział w ceremo- 
I ińa zaślubin kskjcia Apułji z  księżniczką Anną.

Z życia partyj w Polsce.
— C hrześcijańska demokracja na Śląsku. W

„G łosie N arodu" zw raca ją  uw agę na b ard zo  żyw ą 
działa lność N iem ców  śląskich, w obec czego  P o lacy  
pow inni się zdobyć na w iększą  jedność w  sp raw ach  
publicznych. ..W alki po lityczne tak  o stre  jak  w  in­
nych w o jew ó d ztw ach  nie pow inny  m ieć m iejsca, 
zn iechęcają bow iem  do sp ra w y  polskiej i tak  już 
rozżalonych  Ś lą z a k ó w /1

Zupełnie słuszne słow a. N ieste ty  pięć p rz e ­
szło  lat na jo strze jszy ch  w alk  politycznych , k tó ­
ry ch  p rzew ażn a  część ludności polskiej na  Śląsku 
zrozum ieć nie m ogła, n iepodobna uczyn ić n iebyłe- 
mi. Do tego  dochodzi ro zd arc ie  s tro n n ic tw  z o s ta ­
tniego roku w śród  w alki o strze jsze j jeszcze, niż 
w  poprzednich  latach. W reszc ie  spow odow ane 
m niej lub w ięcej p rzez  p artje  po lityczne niezgody 
i ro z łam y  w  śląskich  organ izacjach  społecznych . 
W szy stk o  to sk ład a  się na ob raz  b ard zo  w ielkiego 
rozbic ia  politycznego i społecznego . Zaufanie do 
w szy stk ich  d o ty ch czaso w y ch  p a rty j zm niejszy ło  się 
lub zgoła zanikło. I co za tern idzie, do g łów nych  
p rzyw ódzców .

W  „G łosie N arodu" w skazu ją, jak  oczyw ista , 
na C hrzęść. D em okrację, k tó ra  „sw em i hasłam i 
i sw y m  program em  m oże tu dużo dobrego  zd z ia­
łać."

Sw em i h a s ł a m i  i sw y m  p r o g r a m e m  nie­
w ątp liw ie. lecz na  cóż się zdać m ogą i h as ła  i p ro ­
g ram y , g d y  polityczna p ra k ty k a  najw yb itn ie jszych  
p rzy w ó d zcó w  stro n n ic tw a  je kom prom itu je?! 
W szak że  w sz y sc y  w iedzą o tern, że p. K orfan ty  by ł 
i je s t pow odem  do najw ięcej ro zd rażn ia jący ch  w alk  
politycznych , a dzisiaj s tanow i na jw iększą  p rz e ­
szkodę, ab y  C hrzęść. Dem. m ogła na Ś ląsku  ode­
g ra ć  tę  rolę, jaką jej w  „G łosie N arodu" p rzezn a ­
czają.

S ły szy m y , że p rzed  n iedaw nym  czasem  p. K or­
fan ty  o św iad czy ł w obec posłów  Sejm u Ś ląsk iego : 
„C hrzęść . Dem. — to ja ! “ O tóż to  jes t w łaśn ie  
nieszczęściem  C hrzęść. Dem. na Ś ląsku, że w  ten 
sposób b y w a  trak to w a n a  p rzez  sw ego  p rzy w ó d z- 
cę. Nic dziw nego, że g rzech y  jego p ry w a tn e  pi­
szą  s ię .n a  rachunek  stro n n ic tw a, a jego p rzeciw n icy  
osobiści s ta ją  się p rzeciw nikam i stro n n ic tw a.

Dopóki C hrzęść. Dem. nie o trząśn ie  się z tego 
stosunku, nie m oże spełnić należycie  sw ego  za d a ­
nia na Ś ląsku.

— Konserwatyści Wschodniej Małopolski. 
S taran iem  Klubu P ra c y  Z achow aw czej odby ło  się 
w e L w ow ie zeb ran ie  ziem ian. W zię ło  w  niem  
udział p rzesz ło  700 osób. P rz y ję to  na niem  n as tę ­
pującą u ch w ałę :

„Z ebrani s tw ie rd za ją , że dopiero  od chw ili ob ­
jęcia rz ąd ó w  p rzez  M arsza łk a  P iłsudsk iego  w z ię ła  
początek  p raca  tw ó rc za  w  organ izacji państw a, 
k tó re j skutki dają  się w y raźn ie  odczuć w  dziedzi­
nie gospodarcze j i w  polityce zagran icznej. Z eb ra ­
ni odnoszą się z zaufaniem  do poczynań  i zam ie­
rzeń M arsza łk a  P iłsudsk iego ."

Z jednoczenie grup  k o n se rw a ty w n y ch  w italiby 
ziem ianie z radością , g d y b y  nie to, że w esz li do 
niego znani p rzec iw n icy  P iłsudskiego .

Odnosi się to do posłów  S trońsk iego , D ubano- 
w icza  i innych ze s tro n n ic tw a  N arodow o-C hrześc i- 
jańskiego. P o se ł D ubanow icz zach ęca  s tronn ic­
tw o, ażeb y  szło za  naro d o w ą dem okracją .

— Witos przeciw Bojce. P o se ł W ito s  ogłosił 
odpow iedź na  odezw ę sen a to ra  Bojki. P rzy p o m i­
na w  niej s łow a i postępow anie  Bojki z różnych  
czasów , o św iadczające  się za 'W itosem  i godzące 
się na jego postępow anie . Nie m ów i nic now ego. 
Bojko b y ł zw olennikiem  W itosa . O becnie jednak 
ro zszed ł się z nim i to z tej p rzy czy n y , że Bojko 
pop ierać  p ragn ie M arsza łk a  P iłsudsk iego , a Witos 
jest P iłsudsk iego  p rzeciw nik iem .



Przegląd politycxny
Zamiast grzywny — praca.

Wkrótce ma się ukazać rozporządzenie Prezyden­
ta Rzplitej, w myśl którego kara pozbawienia wolno­
ści w wypadku niemożności uiszczenia przez skazane­
go grzywny, — będzie zamieniona na obowiązek w y­
konania pewnej pracy.

O politykę Gdańska wobec Polski.
Dnia 13-go listopada odbędą się powszechne 

w ybory  na obszarze W olnego M iasta Gdańska. 
Chodzi p rży  nich przedew szystkiem  o stosunek 
G dańska do Polski.

D otychczas rządzą Gdańskiem  nacjonaliści nie­
mieccy i katolickie centrum . M ają one w iększość 
w  sejmie gdańskim. Nacjonaliści zupełnie o tw ar­
cie głoszą hasło przeciw ko Polsce. Centrum  w pra­
wdzie w stydliw iej lecz hołduje tej samej zasadzie.

Że nacjonaliści takie, a nie inne zajmują stano­
wisko, rzeczą jest zrozum iałą. Oczy ich i serca 
zwrócone są ku wielkiej ojczyźnie niemieckiej, p ra­
gną przeto  jak najściślejszej styczności Gdańska 
z R zeszą niemiecką.

Centrum  natom iast gdańskie znajduje się w  pe- 
wnem przeciw ieństw ie do centrum  w  Niemczech. 
Tam jestto  partja, okazująca chęć porozum ienia się 
z Polską — w  Gdańsku natom iast centrum  nie różni 
się w  sw ych dążeniach od nacjonalistów.

Tern to rzecz dziwniejsza, poniew aż ow e cen­
trum  gdańskie składa się w  znacznej m ierze ze 
zgerm anizow anych Polaków  lub też Polaków , k tó­
rzy  hasłam i katolickiemi przyw iązani są do partji 
centrow ej. Ł atw o nam sobie te w łaśnie stosunki 
dokładnie w yobrazić, albowiem są one podobne do 
stosunków  górnośląskich. P odstaw ą bytu partji 
centrow ej na Śląsku w  przeszłości by ł lud polski 
niedość narodow o uświadom iony lub też Polacy  
zgerm anizowani. Na Śląsku Opolskim stan ten po­
został do dziś taki sam. G dyby nie lud polski, cen­
trum  nie rządziłoby tam, jak rządzi.

P rzeciw ko rządzącym  w  Gdańsku nacjonali­
stom  i centrow com , prow adzącym  politykę przeciw  
Polsce, zw raca  się silna agitacja nie tylko Polaków  
gdańskich, lecz także jeszcze trzech innych nie­
m ieckich party j gdańskich. Są to mianowicie so­
cjaliści i liberali gdańscy. W  uznaniu, że zw iązany 
z Polską przez układ pokojowy Gdańsk, powinien 
dostosow ać się do stw orzonego przez to stanu rze ­
czy, w ystaw iają  jako swój program  w yraźnie: po­
rozumienie z Polską, a potem dem okratyzacja 
ustroju W olnego Miasta.

Trzecią zaś part ją, dążącą do tego sam ego ce­
lu, jest gdańska partja. Składa ona się przede­
w szystkiem  z w łaścicielem  nieruchomości. Istnieje 
od niedaw na i dla tego jako partja  m łoda odznacza 
się w iększą ruchliwością i energiczniejszym  roz­
pędem. .

Zatem rzeczy  ułożyły  się tak, że lew ica gdań­
ska opowiada się za porozumieniem z Polską, zaś 
praw ica jest temu hasłu przeciw na. Która strona

zw ycięży, Trudno przew idzieć. Dla Gdańska by­
łoby korzystniej, gdyby zam iast w alczyć, w spół­
pracow ał z Polską.

Dalsze zmniejszenie okupacji nadreńskiej.
W  czaw rtek  rozpoczęło się całkow ite ew akuo­

wanie w ojsk z miejscowości Dec. Ew akuow ane od­
działy będą umieszczone w Landau, Neustadt. 
Równocześnie 3 bataljony artylerii przeniesiono do 
T rew iru  z Dor ren.

Jak Litwa gnębi mniejszości.
Wiedeńska „Arbeiter Zeitung" ogłasza obszerny 

artykuł, w którym zestawia wszystkie akty teroru li­
tewskiego, wobec własnego społeczeństwa. Autor ar­
tykułu twierdzi, że liczbę ofiar sądów doraźnych tru­
dno nawet w przybliżeniu ustalić. Jako pozór do mor­
dowania własnych obywateli wystarcza zarzut szpie­
gostwa na rzecz Polski. Jako niesłychane dziennik 
przytacza skazanie przez sąd doraźny w Poniewieżu 
trzech chłopów na 10—15 lat więzienia tylko dlatego, 
że odnosili się życzliwie do Polski i czytali polskie 
książki historyczne. Dziennik przytacza równeż świa­
dome stracenie jednego z obywateli litewskich w za­
stępstwie innego istotnie skazanego. Pozatem podaje 
brutalność oficera przy straceniu żyda litewskiego, nie­
jakiego Mełameda, oskarżonego o sympatję dla komu­
nizmu. Artykuł przytacza odezwę emigrantów litew­
skich w Rydze do robotników całego świata, w której 
to odezwie, pozbawieni ojczyzny emigranci litewscy na­
wołują do solidarności robotniczej, celem przeciwdzia­
łania terorowi litewskiemu.

Czeskie złoto.
Kopalnie złota w Kremnicy (Czechosłowacja), któ­

rych eksploatacji zaniechano od dłuższego już czasu 
wskutek nierentowności, mają zostać ponownie urucho­
mione. Pozostaje to w związku z wykryciem nowych 
złóż złota. Wyniki badania wykazały, iż nowe pokła­
dy dadzą 15 gr. złota z tony skały.

Kara śmierci w  Rosji ma zostać zniesiona.
Nie ma kraju na świecie, w którymby kara śmier­

ci była tak częsta, jak w sowieckiej Rosji. Wszyscy 
przecież wiemy, jak wielu luidzi straciło tam życie w 
ostatnich latach. Sroga ta kara była postrachem dla 
wszystkich przeciwników państwa sowieckiego.

I naraz, jak z Moskwy donoszą, kara śmierci ma 
zostać i w Rosji zniesiona. Tak uchwalił zarząd ko­
mitetu centralnego rosyjskich republik socjalistycz­
nych. Ożyli rząd sowiecki. Jeżeli zapowiedź ta się 
spełni, skończy się nakoniec mordowanie ludzi nie- 
wijanych.

Rosyjskie złoto. _
Śledztwo wykazało, a rada ministrów greckich 

stwierdziła, że zamach wykonany na prezydenta Gre­
cji, został wykonany przez komunistów za rosyjskie 
złoto. Sprawca zamachu nazywa się Zaf'rios Gon- 
sios.'

Prezydent został kulą rewolwerową lekko raniony 
w głowę. Skaleczenie zoperowano a prezydent już
chodzi swoliodńie i przyjmuje powinszowania.

Rumuńska partja chłopska za ks. Karolem.
„N. F. Presse" donosi z Bukaresztu, że prezydent 

ministrów Bratianu zaproponował narodowej partji

W NIERÓWNEJ WALCE.
49) (Ciąg dalszy).

W stawało słońce gdzieś z ponad lasów, pól i rzek, 
a w mieścinie rozpoczynała się' uliczna bachanalia zu­
pełnie już nieprzytomnych obrońców ojczyzny, szero­
kiej, świętej „matuszki Rassii“.

Kozacka orkiestra dęła w puzony, kornety i bom- 
bardony, waliła w bałabajki, potrząsała pełnemi dzwo­
neczków buńczukami w  takt dzikiej melodji „kameryn- 
skawo“, a oficerowie puszczali się w prysiudy naokoło 
stojącego w środku rynku kościoła i starej ratuszowej 
baszty, wyjąc jak stado wypuszczonych z piekła po­
tępieńców.

Pa szyrokoj mastawoj uch ti na!
Szła diewica za wadoj uch ti n a ! . . .
Gorliwsi wpadli pomiędzy chłopskie wozy, prze­

wracali się przez worki z kartoflami na kupy pozrzuca- 
nej na ziemię zieleniny, jakiś najsłabiej trzymający się 
na nogach kornet rznął łbem w stojące nieopodal garn­
ki ze śmietaną, która chlusnęła mu na głowę, zlewając 
twarz i włosy, oślepiając na chwilę. Porwał się na 
nogi i z białą masą, skapującego mu na mundur i za 
koszulę nabiału skoczył ku rozśmieszonym tym wido­
kiem chłopkom.

Skupione w  iednę gromadkę baby i dziewczęta z 
przeraźliwym Ińskiem poczęły rozbiegać się na wszyst­
kie strony, rozbawieni oficerowie rzucili się za niemi 
w pogoń. Powstał nieopisany zamęt i popłoch, ludzi© 
się zaczęli gnieść, przewracać i deptać, orkiestra za­
grała jakąś iście już tatarską fanfarę, paniką zdjęte ży- 
dowstwo podniosło ogłuszający wrzask, wysunięte z 
okien głowy mieszczek i mieszczan znikały za szybami 
pospiesznie, bo  tracący już resztki przytomności dra­
gon! dobywełl pistoletów.

I rozległy się strzały w  górę na wiwat i na postrach 
a nad tylko co zbudzonem z nocnej drzemki Czerskiem 
wzbił się w niebo jeden chaotyczny ryk. Wywabieni 
dziwacznem widowiskiem z koszar szeregowcy kiwali 
głowami z dumą zadowolenia.

— Motri, isz ty, naczalstwo gulajet!. . .  Riezwyje 
bare!

Czerń małomiasteczkowa wybuchła homerycznym 
śmiechem i krzyczała: hurra! — przyjmując każdy wy­
strzał przeciągiem świstaniem, miejscowi obywatele z 
za rogów spoglądali na ściany swoich kamieniczek, w 
które trafiał grad kul i z których sypał się tynk.

Dowodzący dragonami pułkownik, baron vo,n Roop 
w mieszkaniu swojem posłyszał wystrzały i zaraz do­
myślił się reszty. Wyskoczył z pościeli i klnąc, po­
czął się szybko ubierać, gdy wysłany na zwiady deń- 
szczyk przybieżał z wieścią, że „Gaspada aficiery w 
jewrejew strieliajut!“

Pułkownik jak stał, w szarej kurtce, w pantoflach, 
wyleciał z domu, pochwyciwszy jedynie swoją trzcino­
wą laskę. Nie na wiele mu się ona zdała, wypadło bo­
wiem gonić po placu młodszych znacznie od siebie ofi­
cerów, pomiędzy którymi zresztą było sporo kozaków, 
nie uznających go za zwierzchnika wcale.

Nie mniej bezskuteczną -okazała się interwencja 
pułkowego popa, ojca Teraponta Lewaszki, który w 
grubszym jeszcze negliżu dostał się w sam wir odurzo­
nej wódką młodzieży. Krzyczał co prawda strasznym 
basem:

— Hospoda, Christa radi, pomiłosierdstwu jte! . . .  
Hospoda opomnities!. . .

Jeden z kozackich chorążych, pchnięty przez wy­
rywającą mu się chłopkę, potrącił go z takim impetem, 
Ż8 ojciec Terapont nie utrzymał się na nogach i padł 
w  stojącą koło siebie wanienkę z przygotowaną do 
płukania sałaty wodą.

Dopiero dowódca dywizji, mieszkający w rynku 
stary generał. Sawa Artamanowicz Maszkow wpadł

chłopskiej wstąpienie do rządu. Partja narodowo- 
chłopska, propozycji tej jednak nie przyjęła. Wbrew 
krążącym pogłoskom jakoby w łonie narodowej partji 
chłopskiej nie panowała jednomyślność co do powro­
tu księcia Karola, oświadcza partja urzędowo, 
deklaracja posła Manju złożona w izbie posłów wyją 
śniła stanowisko partji. Narodowa partja chłopska 
stoi na stanowisku, że o powrocie księcia Karola, 
możnaby mówić, jeżeliby lud tego żądał.

Partja francuska sprzyjająca Niemcom.
W tych dniach lewica partji radykalno-socjalisty- 

cznej odniosła wielkie zwycięstwo nad prawicą par­
tji. Dotychczasowego przewodniczącego omal nie 
wykluczono. Nowy prezes nazywa się Deladier. Z 
młodymi zwycięzcami trzyma również znany polityV 
francuski Caillaux.

Warto o teni wszystkem wiedzieć, ponieważ mło­
dzi oraz i wymieniony Caillaux, są zwolennikami P0' 
rozumienia z Niemcami. Caillaux podczas całej woj­
ny z tem swojem przekonaniem się nie taił. Prześlą 
dowano go zato i nazywano „zdrajcą". On jednak 
przekonania nie zmienił. Na zjeżdzie partji, gdzie 
zmiany wewnątrz partji się dokonały, wypowiedział 
o tem długą mowę. Oświadczył się za wycofaniem 
wojska francuskiego z Nadrenji. Dopóki ten „cierń" 
w ciele Niemiec tkwi, trudno się porozumieć.

Jeżeliby po wyborach lewica z rajykalno-eocjal- 
ną partją na czele obję?a rządy.w e Francji, polityka 
francuska stałaby się dla Niemiec nader życzliwą- A 
rta tę zmianę mocno się zanosi.

314 osób utonęło.
Obecnie rząd włoski' stwierdził, że z podróżnych 

płynących do Brazylji na okręcie „Principessa Mafal- 
da", który utonął, uratowano 945 osób. Reszta w 
liczbie 314 osób znalazła grób swój w morzu. Z 
załogi utonęło 9 oficerów i 37 majtków, z podróż­
nych 1-szej klasy połowa, drugiej klasy jedna trze­
cia, trzeciej klasy trzy czwarte, podróżnych. Główną 
przyczyną tak wielkiej liczby utopionych była pani­
ka, która wywołała nadzwyczajne zamięszanie i P°' 
płoch.
Polityczne znaczenie udziału króla hiszpańskiego 

w weselu.
Książę Apuhi, członek włoskiej rodziny królew­

skiej żeni się z Książniczką Francji Anną. ślub od­
bywa się w Neapolu. Jako gość weselny przybywa 
także król hiszpański, Alfons i spotka się z włoską 
rodziną królewską.

Zdarzenie to może mieć wielkie polityczne zha " 
czenie. Oddawna Mussolini zabiega o przyjaźń Hi­
szpan ji w imię solidarności interesów państw oad 
Morzem śródziemnem, a także i w Afryce. Wło­
chom się zdaije, iż zbyt poddz^dną odgrywają tam 
rolę w porównaniu np. z Francją. Ztąd tłómaczą sl? 
zimne stosunki Włoch z Francją, a bardzo serdeczne 
z Hiszpan ją.

Dla tego też Mussolini odnosi się bardzo g t ^ '  
ctznie do Anglji, która go popiera, jak może. 
jestto dla niej rzeczą łatwą, albowiem musi także 
zważać na Francję.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę
na skuteczny sposób powstrzymania przebierającej mia­
rę hulatyki. .

Właściwie sam Sama Artamanowicz nie zwrocu 
na awanturę żadnej uwagi. Był to człowiek opasły, P°" 
wolny, lubiący wygody; kładł się spać nieco po półno­
cy, na kolację zjadał albo prosiaka albo gęś, a czasem i 
gęś i prosiaka od razu, do poduszki zaś wypijał do sze­
ściu butelek czerwonego kachetyńskiego wina, sPa| 
przeto jak zabity i można mu było z armat strzelać naci 
uszami, gdyby nie małżonka jego, Glikerja Warła- 
mowńa, z domu Wziatkina, córka podpułkownika in- 
tendentury okręgowej, dama niezwykle wrażliwa na
hałasy. _ ,

Zaraz po pierwszym wystrzale, którego odgłos do­
tarł do cichej sypialni generalskiego domu, generałowa 
Maszkowowa zbudziła męża używszy jedynego sku­
tecznego, choć zresztą dość oryginalnego środka. Nie 
wołając na niego po imieniu, ani szarpiąc go, Boże bron. 
niedelikatnie, pierwszym i wskazującym palcem mięk­
kiej pieszczonej ręki ujęła go za nieco ogórkowaty nos, 
zacisnęła obydwa jego otwory szczelnie i potrzymała
tak dłuższą chwilę.

Sawa Artamanowicz cierpiał na astmę, a mogąc 
oddychać tylko ustami, z braku powietrza obudził się 
niezwłocznie.

— Boh z taboj, czeho tiebie, czeho, GlikieruszKa.! 
~ t mamrotał wystraszony, wyrywając nos z mocnych 
palców połowicy.

Ale Glikieruszka rzekła sucho, rozkazująco:
— Pasłuszaj! ..
Jenerał nadstawił uszów. Wśród dochodzących go

wrzasków rozróżnił huk strzałów pistoletowych i tony 
bombardonu pułkowej orkiestry. .

„Debosz“, przemknęło ma przez głowę- ,-Moło- 
dież deboszirujet."

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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listopada

Sw. Zachariasza i św. Elżbiety
rodziców św. Jana Chrzciciela.

Św. Feliksa, kapłana 
i Euzeb’usza, mnicha.

SŁOW.: SŁAWOMIR.

Dziś wspomnienie św. Zachariasza, kapłana i pro­
roka, ojca św. Jana Chrzciciela; tak samo świętej Elż­
biety, matki jego. — W  Terracynłe w Kampanii mę­
czeństwo św. Feliksa, kapłana i Euzebiusza, mnicha. 
Ostatni pochował ciała św. męczenników Juljana i Ce- 
zarjusza, a wielu pogan nawrócił do w iary i dawał ich 
chrzcić kapłanowi Feliksowi, za co razem  z nim schwy­
tany, został stawiony przed sędzią. Obaj jednakże bę­
dąc w ytrw ałym i i nie dając się nakłonić do złożenia 
ofiary bożkom ścięci zostali jeszcze tej samej nocy.

Rocznice: 1370 śmierć Kazimierza Wielkiego. — 
1617 w ypraw a W ładysław a IV na Rosję. — 1645 za­
ślubienie w Paryżu  Marji Gonzagi W ładysław ow i IV. 
— 1668 sejm konwokacyjny. — 1788 protestacja Rosji 
przeciw poprawie rządu w Polsce. — 1885 śmierć ks. 
prob. Soboty w  W . Piekarach. — 1916 ogłoszenie nie­
podległości Polski.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godzinie 
6,52, zach. o godz. 16,30. — Księżyc wsch. o godz. 15,17, 
zach. o godz. 1,06. — O godz. 17,48 przechodzi księżyc 
ponad Jowiszem w odległości 3 stopni 59 min. — M e r ­
k u r y  wsch. o godz. 7,51, zach. o godz. 16.33. — Od­
ległość ziemi naszej od słońca wynosi 148 540000 kim.

Długość dnia wynosi 9 godzin 36 min.
Dni po N. R. 308, do N. R. 57.

— Bezpłatna porada prawna dla naszych Czytel­
ników. Z początkiem przyszłego tygodnia uruchomiamy 
znowu biuro porady prawnej przy „Katoliku". Porady 
udzielać będziemy:

W Katowicach w poniedziałki i czwartki dopołudnia 
w  Redakcji ..Katolika**, Rynek 12, 1-sze piętro.

W Pszczynie we wtorki dopołudnia w restauracji 
p. Zawiszy przy ul. Gotsmana.

W Radzionkowie w środy dopołudnia w domostwie 
p .Jakóba Cichowskiego przjr targowisku.

P orady udzielamy tylko czytelnikom naszym za 
przedłożeniem najnowszego kwitu abonamentowego. 
Również do piśmiennych zapytań musi być dołączony 
najnowszy kwit abonamentowy, inaczej nie odpowia­
damy.

Kto życzy sobie odpowiedzi piśmiennej, musi także 
dołączyć znaczek na odpowiedź.

Mamy nadzieję, że czytelnicy nasi także w  przy­
szłości korzystać będą w razie potrzeby z naszej po­
rady prawnej, a za to wywdzięczą nam się przez abo- 
nowanie gazety naszej i zjednywanie nowych abonen­
tów. Redakcja i W ydawnictwo.

— Listopad', to najsmutniejszy dla Polaka miesiąc. 
Tyle w tym miesiącu pamiętnych dań krwawych zma­
gań, tyle rocznic śmierci bohaterów i Wielkich Pola­
ków! Tern smutniej jeszcze, że wic' er odziera przy­
rodę z resztek jej niedawnej pysznej krasy.

Lud stara się przysłowiami zapowiedzieć lub pod- 
trzymać niknące nadzieje.

„Jaki listopad —
Taki następny maj“, 

mówi sobie, albo
„Jeżeli pochm urno w M arcina,
To będzie niestała zima".
Zdarzyło się, że w listopadzie przeszedł nieraz 

pom ruk grzm otu. Przepow iadają so rie  z tego go­
spodarze, że;

„Późny grzm ot tę moc ma, /
Że wiele zboża da“ .

—  W ygrane dolarówki. W  dniu dzisiejszym  
p rz y  ciągnieniu do larów ki p ad ły  następu jące  w y ­
g ran e :

8.000 d o laró w  — nr. 685222.
3.000 d o larów  — nr. 24613.
1.000 do larów  —  nr. 374302, 5370112, 862038, 

694168, 21731.
500 dolarów — nr. 440638, 305038, 449350,

240077, 620564, 419329, 593171, 674633.
— Koleje od 1 stycznia podrożeją. Od 1 stycznia 

1928 r. mają być wprowadzone na kolejach państwo­
wych nowe taryfy. Projekt tych taryf został już przed­
stawiony do zatwierdzenia ministrowi komunikacji.

na  zasadzie stworzenia taryfy, któraby

pokrywała koszty własne ruchu osobowego, bez czy­
stego zysku jednak — dotychczas bowiem ruch osobo­
w y jest deficytowy (w roku budżetowym 1928/9 — 
deficyt 83 miljony zł.).

P rzy  zmianie taryf osobowych, połączonej z pod­
wyżką dotychczasowych stawek, największemu obcią­
żeniu ulegną odległości około 300 km.; komunikacja pod­
miejska podrożeje niewiele — przy obniżeniu cen bile- 
tpw miesięcznych.

Stawki będą podniesione jak następuje; za prze­
jazd 1 kim. III klasa, z 5,5 grosza na 6 gr., ponad 300 
kim. — 4 grosze. Do pokrycia sumy, brakującej do 83 
milj. zł. dotychczasowego deficytu, będą dodane też 
opłaty stacyjne (na koszty utrzymania kas biletowych, 
poczekalni itd.) — pobierane od każdei osoby, bez 
względu na odległość jazdy.

Województwo śląskie
* S p raw a  s ta ty s ty k i p rzem ysłow ej. P o lic ja  k a to ­

w ick a  podaje do w iadom ości Zakł. przem ., że te r ­
m iny p rzed k ład an ia  G łów n. U rzędow i S ta ty s ty c z ­
nem u w  W a rsza w ie  sp raw o zd ań  o s ta ty s ty c e  p rz e ­
m ysłow ej za  rok  sp ra w o zd aw czy  1926 ustalił 
U rząd  S ta ty s ty c z n y  na 15 listopada 1927 r., zaś dla 
Z ak ładów  p rzem y słu  w łókienniczego  na 25 listo­
pada 1927 r. P o trzeb n y c h  fo rm ularzy  do w y m ie­
nionego sp raw o zd an ia  d o s ta rc zy  Z akładom  G łów ­
ny U rząd  S ta ty s ty c zn y . O ile jakim  zakładom  
fo rm ularzy  s ta ty s ty k i p rzem y sło w ej d o ty ch czas  nie 
dostarczono , w inne tak o w e zw ró cić  się po nie do 
G łów nego U rzędu  S ta ty s ty c zn eg o  w  W arszaw ie . 
P rz y  zażądan iu  fo rm ularzy  w inne zak ład y  przem . 
podać dok ładną nazw ę i ad res  firm y o raz  w y szc ze ­
gólnić g łów ne p rzed m io ty  w y tw ó rczo śc i.

* Ilu Niem ców  jest dyrektorami w  W ojew ódz­
tw ie Ś ląskiem ? Ze ź ró d eł niem ieckich, m ianow i­
cie z „B erliner B órs-K urier“ dow iadujem y się, 
jakil p ro cen t N iem ców  jest za tru d n io n y  w  ciężim  
przem y śle  na  polskiej części G órnego Ś ląsk a  na 
stanow iskach  k ierow niczych . I tak  na 378 osób, 
za trudn ionych  w  p rzed sięb io rs tw ach  p ań stw o w y ch  
jes t 19 N iem ców  obyw ate li polskich. W  p ry w a ­
tnych  p rzed sięb io rs tw ach  na 3215 osób jes t 446 P o ­
laków , 2364 N iem ców , k tó ry ch  pism o n azy w a  
m niejszościow ym i i 327 obyw ate li niem ieckich. Na 
172 d y re k to ró w  jes t 31 P o laków , 83 N iem ców  
m niejszościow ych i 47 obyw ate li niem ieckich. Na 
3043 u rzędn ików  techn icznych  jes t 415 P o laków , : 
2281 N iem ców  m niejszościow ych i 280 obyw ate li 
niem ieckich. P ro cen to w o  21.7% P o laków , 66.3 % 
N iem ców  m niejszościow ych  i 9.1 % o b y w ate li nie­
m ieckich. Z pośród  d y re k to ró w  18 % P o laków , 
48.3 % N iem ców  m niejszościow ych i 27.3 % oby- 
wateli^ niem ieckich. U rzędn ików  techn icznych  
13.6 % P o laków , 74.9 % N iem ców  m niejszościo­
w y ch  i 9.2 % N iem ców  z R zeszy .

* Ilu Niemców pracuje w ciężkim przemyśle gór­
nośląskim? Z „Berliner Boersen-Kurier** dowiadujemy 
się, jaki procent Niemców jest zatrudniony w ciężkim 
przemyśle na polskiej części Górnego Śląska na stano­
wiskach kierowniczych. I tak na 378 osób, zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach państwowych jest 19 Niem­
ców obywateli polskich. W  pryw atnych przedsiębior­
stwach na 3215 osób jest 446 Polaków, 2364 Niemców, 
których pismo nazyw a mniejszościowymi i 327 obywa­
teli niemieckich. Na 172 dyrektorów jest 31 Polaków, 
83 Niemców mniejszościowych i 47 obywateli niemiec­
kich. Na 3043 urzędników technicznych jest 415 Pola­
ków, 2281 Niemców mniejszościowych i 280 obywateli 
niemieckich. Procentow o 21,7 proc. Polaków, 66,3 proc. 
Niemców mniejszościowych i 9,1 proc. obywateli nie­
mieckich. Z pośród dyrektorów  18 proc. Polaków, 48,3 
proc. Niemców mniejszościowych i 27,3 proc. obywateli 
niemieckich. Urzędników technicznych 13,6 proc. Pola­
ków, 74,4 proc. Niemców mniejszościowych i 9,2 proc. 
Niemców z Rzeszy.

* Pokazy hodowlane dla kolejarzy. Minist. komuni­
kacji urządza łącznie z Towarzystw am i Rolniczemi w 
Krakowie, Cieszynie i Toruniu 25 pokazów i odczytów 
o hodowli drobiu, ogrodnictwie dla kolejarzy i ich ro­
dzin. Każde pouczenie w wagonie pokazowym z ekspo­
natami trw ać będzie 3 dni. W  Pszczynie będą w ykłady 
od 6 do 9 grudnia rb., a w Lublińcu od 9 do 11 gru­
dnia. (o)

* Zmniejszenie sie  w ypadków  w  kolejnictwie.
P rz y  badaniu  s ta ty s ty k i w y p ad k ó w  kolejow ych za 
1926 r. m inist. kom unik, stw ierdz iło , że w  p o ró w ­
naniu z rokiem  1925 średn ia  ilość w y p ad k ó w  w  sto ­
sunku do zw iększonego  ruchu  zm niejszy ła  sie. a

ilość po jedyńczych  w y padków , np. ro z e rw a ń  po­
c iągów  lub tabo ru  p rze to k o w eg o  bardzo  znacznie 
zm niejszy ła  się. .(o)

* Sprawa komunalnych kas oszczędności na Gór. 
nym Śląsku. Na odbytem ostatnio w Katowicach z ini­
cjatyw y zarządu Związku gmin posiedzeniu powiato­
wych i miejskich kas oszczędności przedyskutowane 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 13 kwietnia 1927 
roku o komunalnych kasach oszczędności o raz projekt 
statutu dla tychże kas przyczem postanowiono poczy­
nić starania o nadanie mocy obowiązującej rozporzą­
dzeniu na wojew. śląskie. Dalej rozważano projekt 
związku rewizyjnego miejskich i powiatowych kas o- 
szczędności. Wynikiem tych narad była uchwała pole­
cająca Związkowi gmin wykonywanie rewizji w myśl 
statutu Związku.

Z ffalowickisgo.
Katowice. („Ś l ą s k o ś ć  a O b e r s c h l e s i e r -  

t u m“). Pod tym tytułem aktualnym a niezwykłym w y­
głosi odczyt p. redaktor Edward Rumun, staraniem T 
C. L. w sobotę, dnia 5 listopada o godz. 6 więczoren 

I (18-ej) w auli gimnazjum państwowego przy ul. Mickie- 
i wicza. Nie wątpim y w liczne przybycie P. T. Publicz­

ności, interesującej się przeżyciami G. Śląską.
— ( P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e )  rady komi­

sarycznej miasta Katowic odbędzie się praw dopodo 
bnie w poniedziałek, dnia 7 listopada.

— (Z s t a r o s t w a . )  Zastępca starosty katowi' 
ckiego dr. Zaleski ma zostać starostą pow iatu psżczyr 
skiego.

—' ( P r o t e s t  N i e m c ó w ) .  Jak donoszą g a­
zety niemieckie przeciwko rozw iązaniu rady miejskiej 
ze strony niemieckiej wniesiono skargę do prezyden 
ta Komisji Mieszanej, p. Calonćlera. Niemcy wido 
eznie za każdą cenę chcą się utrzymać przy władzy, 
Wątpimy jednak, czy do tego dopom oże im pan Ca- 
londer.

Rożdzień w Katowickiem. ( O d n o w i e n i e  s z p i ­
t a l  a). W  tych dniach ukończono odnowienie szpitala 
gminnego. Szpital ten wybudowany w roku 1892 był w 
ostatnich latach bardzo zaniedbany. Po odnowieniu 
przedstawia się bardzo porządnie. \

Bogucice w Katowickiem. (N i e s z ć z ę ś I i w y w y- 
p a d e k). Dnia 2 listopada robotnik Borański Paweł, 
żarn. w szpitalu OO. Bonifratrów chcącxsię dostać przez 
okno do piwnicy, spadł z wysokości 2 i pół metra, przy­
czem odniósł pęknięcie czaszki i zmarł.

Mysłowice. ( S a m o b ó j s t w o ) .  Dnia 1 bm. ode­
brał sobie życie przez użycie lizolu robotnik. Sosna F ry ­
deryk, zam. przy ulicy Mazego 44. Zwłoki odstawiono 
do szpitala Spółki Brackiej w Mysłowicach. Dochodze­
nia za przyczyną samobójstwa w toku.

N ow aw ieś w  K atow ickiem . ( D z i a ł a l n o ś ć  
m i e j s c o w e g o  k o m i t e t u  r a t  u n k o w  e g,o) 
za czas od 1 lipca do 30 w rześn ia  br. O biadów  w y ­
dano w  lipcu 17 425 porcy j dla 218 rodzin, w  s ie r­
pniu 16200 porcy j d la 202 rodzin, w  w rześn iu  15 925 
p o rcy j dla 195 rodzin ; razem  49 550 p o rcy j dla 615 
rodzin. Zakupiono: grochu za 1327.—  zł, fasoli za 
1985,—  zł, m ąki za 176,—  zł, m ięsa i s łon iny  za 
1412,90 zł.



K ocM ow ke w  KafowfcStem. (N a c z e ś ć !  
C f i r y s t a s a  K r ó l a )  odbyła się tu uroczysta j 
akademja, na której w ygłosił przem ówienie o do­
niosłości św ięta C hrystusa Króla m iejscow y w i­
kary, ks. Ktrboszek. Chór kościelny św. Cecylii 
w ystępow ał z trzem a piosenkami. Następnie pan­
ny z chóru w ystępow ały  z kilku deklamacjami, na 
czem się akadem ja zakończyła.

Z Swietochłowickiego.
Świętochłowice, ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o )  

Dnia 31 października rzucił się pod samochód osobowy 
niejaki Franciszek Mikosz z Lipin, który odniósł lżejsze 
okaleczenia. Niedoszłego samobójcę po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy lekarskiej odstawiono db szpitala w 
Król. Hucie.

— ( U c i e c z k a  h a k a t y s t y  do  N i e mi e c ) .  
Wielkie wrażenie wywołała wiadomość, że inspektor 
tutejszej huty „Falwa", Józef Radwański zbieg) one- 
gdaj do Niemiec. Radwański zaciekły hakatysta, był 
oskarżony przez władze o działalność antypaństwową. 
Kiedy śledztwo zostało ukończone, Radwański zbiegł 
za granicę z obawy przed aresztowaniem.

Hajduki Wielkie w Świętochłowickiem. ( P o ś w i ę ­
c e n i e  l o k a l u  T. C. L.) W  niedzielę 6 bm.. po połu­
dniu o godz. 4-ej odbędzie się w Hajdukach Wielkich 
uroczystość poświęcenia nowego lokalu i Biblioteki 
T. C, L. znajdującego się w  Kat. Domu Związkowym.

—i ( Z a b a w a  S o k o ł a ) .  Towarzystwo gimn. So­
kół w  Wielkich Hajdukach urządza w  sobotę 5 bm. w 
saH „Kasyna hutniczego" p. Brzeziny zabawę taneczną 
dla członków i zaproszonych gości w zamkniętem kół­
ku. Początek o godz. 7 i pół. (n)

-  ( J u b i l e u s z  Z. Z. P.) Filja ZZP. w Wiel­
kich Hajdukach obchodzi w niedzielę 6-go bm. jubi­
leusz 25-letniego istnienia. Program jest następujący: 
Rano o godz. 9% zbiórka lilji i zaproszonych towa­
rzystw w sali p. Brzeziny, poczem wymarsz do ko­
ścioła na nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód 
przed płytę Nieznanego Żołnierza, tam złożenie wień­
ca i krótkie przemówienie. Po południu koncert na 
sali p. Brzeziny, następnie uroczysta akademja. W 
czasie której m. i. wygłoszony zostanie wykład o 
Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem.

Chropaczów w Świętochłowickiem. (P o ż a r). Dnia 
I listopada rb. o godz. 22,45 wybuchł pożar na strychu 
budynku właściciela Józefa Gasińca, ul. Kościelna 14a. 
Ogień spalił dach i sprzęty domowe, znajdujące się na 
strychu, wyrządzając szkodę na około 2500 zł. Jak do­
chodzenia wykazują, pożar musiał powstać wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się ze światłem.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. ( S k a z a n e  z a  
k r a d z i e ż . )  Za kradzież dokonaną w  mieszkaniu ro­
dziny Rzymanków stawały w tych dniach przed są­
dem: Elżbieta Dziembałówna i Marta Mientusówna. 
Dziembałówna skazana została za kradzież na 7 dni 
więzienia, a Marta Mientusówna za paserstwo i nama­
wianie do kradzieży na 4 tygodnie więzienia. Ostatnia 
była już raz karana.

Szarlej w  Św iętochłowickiem . (O b u d o w ę  
k o ś c i o ł a ) .  W  dniu 30 października odbyło się 
:u zebranie w  spraw ie przeprow adzenia budow y 
sościoła w  tutejszej miejscowości, liczącej około 13 
tysięcy ludności. P o  jednomyślnej dyskusji p rzy ­
jęto nstępującą rezolucję: „Zebrani na dzisiejszem 
posiedzeniu reprezentanci m iejscowego handlu i 
przem ysłu oraz zw iązków , organizacji i s tow arzy ­
szeń uznają zgodnie konieczność budow y w łasnej 
św iątyni w  Szarleju i to p rzy  użyciu wszelkich 
m ożliwych w ysiłków , zdążających do urzeczyw ist­
nienia tego dzieła w  jaknajkrótszym  czasie." Na­
stępnie przystąpiono do w yboru kom itetu ściślej­
szego, k tó ry  spraw ę budow y kościoła ma popchnąć 
na w łaściw ą drogę.

Z Pszczyńskiego.
Mikołów w Pszczyńskiem. (Z ż y c i a  T o w a r z y ­

s t w a  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h ) .  W niedzielę, dnia 
30. 10. br. o godz. 3-ciej po poJadniu urządziło T. 
mężów katolickich na sali Hotelu Polskiego staraniem 
Wie!, ks. Madli, niestrudzonego w pracy około do­
bra i rozwoju Towarzystwa, uroczysty wiec z okazji 
pierwszej rocznicy św*ęta „Chrystusa Króla". Na- 
samprzód wystąpiło Tow. śpiewu „Harmonja" z pie­
śnią „Króluj nam Chryste , poczem otwarł uroczy­
stość pochwaleniem Pana Boga patron i I-szy pre­
zes Towarzystwa Wiel. ks. Madli, dziękując równo­
cześnie wszystkim tym, którzy przyczynili się do u- 
piększenia uroczystości. Następnie wygłoszono k’lka 
bardzo ładnych deklamacyj. Kierownik szkoły z Ob 
szar p. Wróblewski wygłosił zajmujący wykład p. t. 
„Idea Królestwa Chrystusowego", za co obdarzono 
go hucznemi oklaskami. Dalej wystąpiło Tow. śpie­
wu „Harmonja* jeszcze kilka razy z pieśniami. 1 
tutaj nie szczędziła publiczność na znak zadowolenia 
i uznania hucznych oklasków. W wolnych chwilach 
przygrywała orkiestra. O godz. 5-tej po południu 
zakończono wiec. Zarząd Tow. mężów katolickich 
dziękuje nkuejszem Przewtel. ks. prałatowi Skowroń­
skiemu za przybycie na tę uroczystość, Tow. śpiewu 
„Harmonia1* aa wystąpienie ze śpiewem, a orzede-

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu 3 listopada 1927 r.
Płacono: za 100 złotych 46,83 marek niemieckich; 

za 100 marek niemieckich 213.35 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8,92 złotych; za 100 franków szwaj­
carskich 172,35 złotych.

W aluty zagraniczne na giełdzie w arszaw skiej
w dniu 2 listopada 1927 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych: 
za funt szterlingów angielskich 43,29 złotych; za 100 
franków francuskich 34.91 złotych; za 100 szylingów 
austriackich 125,54 złotych; za 100 koron czeskich 26,35 
złotych; za 100 lirów włoskich 48,58 złotych; za 100 
franków szwajcarskich 171.45 złotych ;*za 100 guldenów 
holenderskich 358,25 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 3 listopada 
1927 r. Płacono za 100 kg. franko stacja wojewódzka 
w walucie złotowej: Pszenica 51,75—52,75. Żyto 43,75 
do 45,75. Owies 38—40. Jęczmień 44—46. Makuch sło­
necznikowy 52—53. Makuch rzepakowy 46,50—47,50. 
Osucie pszeniczne 28—29. Osucie rżane 27—28. Tenden­
cja spokojna.

wszystkiem dyrygentowi p. Krawczykowi, który nig­
dy nie odmawia swej cennej współpracy, p. Wróble­
wskiemu za wygłoszenie tak pouczającego wykładu, 
a wreszcie wszystkim, którzy się do urozmaicenia te­
go wiecu przyczynili.

Bieruń Stary w Pszczyńskiem. ( Z j a z d  s t r a ż y  
p o ż a r n y c h . )  W niedzielę, 30-go października 
odbył się IV. walny Zjazd Żwiązku powiatowego 
straży pożarnych powiatu pszczyńskiego. Zjazd za­
gaił prezes pożarnictwa powiatowego p. burmistrz 
Koj z Mikołowa. Na wstępie uchwalono wysłanie 
telegramu hołdowniczego do p. wojewody dr. G ra­
żyńskiego, który jak wiadomo jest prezesem honoro­
wym Związku straży pożarnych województwa śląs­
kiego. Następnie za owocną pracę na niwie pożar­
nictwa odznaczono bronzowym medalem zasług* p. 
Feldera, członka straży pożarnej w Urbanowicach. 
Pan inspektor Pachelski przedstawił w krótkości o- 
gólne potrzeby pożarnictwa w powiecie, w którym 
jeszcze 64 gminy są bez straży pożarnych. W toku 
dalszych obrad sprawozdanie z czynności zarządu 
powiatowego zdawali p. sekretarz Szot, oraz skarb­
nik Paduch. Wybór nowego zarządu odbył się przez 
aklamaq'f i jednogłośnie wybrany został dotychcza­
sowy zarząd. Następny walny zjazd uchwalono od­
być w Tychach.

Rudołtowice w Pszczyńskiem. ( P r z y k ł a d n a  
o f i a r n o  ść). Gmina nasza, jedna z mniejszych powiatu 
zebrała na powodzian Małopolski Wschodniej 100 cen­
tnarów ziemniaków. Jest to przykładny objaw ofiar­
ności.

Z Rybnickiego.
Chwałowice w Rybnickiem. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k ) .  Dnia 31 października rb. niejaki Franci­
szek Szweda z Ligoty Rybnickiej spadł z roweru, przy- 
czem uderzył głową o kamień tak nieszczęśliwie, że 
stracił przytomność. W stanie nieprzytomnym odsta­
wiono go do lecznicy Spółki Brackiej.

Rydułtowy w Rybnickiem. ( O d r o c z e n i e  w y ­
s t a w y ) .  Związek hodowców drobiu i ogrodników z 
powodu nieprzewidzianych przeszkód odracza swoją lo­
kalną wystawę drobiu, królików itd., która miała się 
odbyć w dniach od 5 do 7 listopada na czas od 3 do 
5 grudnia rb.

2 Tarno górskiego.
Tarnowskie Góry. ( U c i e c z k a  w i ę ź n i ó w ) .  

W  dniu 1 listopada z tutejszego więzienia sądow e­
go w yłam ało się sześciu więźniów. Trzech z nich 
ujęto i umieszczono znowu za kratkam i. Uciekli 
natom iast: R obert Miodek z W ielkich P iekar, B ła­
żej D rzyzga z Lasowic i Józef Szeja z Pniowca. 
Niewątpliwie umknęli przez granicę do Niemiec.

Z całei Polski.
Zawiercie. ( M o n e t y  z r o k u  1597.) W  cza­

sie robót drogowych, prow adzonych przez sejmik 
zaw iercki na odcinku Żarki—Niegorza, zaszła ko­
nieczność rozsadzenia dynamitem kilku bloków 
skalnych. Kiedy po jednym z w ybuchów  rozbija­
no drobniejsze odłamki, kilof robotnika natrafił na 
zm urszały garnek gliniany, który  natom iast roz­
sypał się w  kaw ałki, ukazując stos cienkich sre ­
brnych monet. Są to srebrne grosze z roku 1597. 
W idnieją na nich wizerunki Zygmunta III. W azy, na 
niektórych zaś Stefana Batorego.

Bielsko. ( P o ż a r ) .  Dnia 31 października o godzinie 
5-ej wybuchł w stodole Ignacego Liebmanna, zam. w 
Międzyrzeczu Górnem pożar, który zniszczył stodołę 
wraz z całym tegorocznym zbiorem, dom mieszkalny 
wraz ze sprzętami, dwie szopy i wszelkie sprzęty do­
mowe i rolnicze. Szkoda wynosi około 17 000 zł. Do­
chodzenia za przyczyną pożaru w toku.

Listopad.
W lasach wciąż szumi' deszcz spadających ze- 

słych liści, dnia i ciepła ubywa coraz więcej, a 
powietrze coraz bardziej staje się wilgotnem.

Wiatr po całych dniach wyje, świszczy, jęczy, 
a tyle smutku, tyle jakiejś rzewności brzmi w tych 
odgłosach, że fantazja ludu przypisuje owe jęki du­
szom czyścowym, skarżącym się na męki i o we­
stchnienie do Boga proszącym.

I krajobraz posępny, dziki o tej porze, niebo 
się zasnuwa ołowianemi chmurami, słońce rzadko 
kiedy mrugnie złotą rzęsą, atmosfera cfeżka poważ­
nie ludzi nastraja. Dla myśliwego roboty w bród; 
poluje się wtedy na rozmaitą zwierzynę.

Ongi pod koniec miesiąca ubijano żubry; są one 
wtedy najokazalsze, mają róg lśniący, kędziory na 
łbie niby ułrefione, brodę i grzywę odrosłe, kędzie­
rzawe. Mięso tego dziś do osobliwości należącego 
zwierza t jadano tylko solone, a  skóra zawsze była w 
wielkiej cenie. Nawet rogi użytkowano, wyrabiając 
z nich puhary, których używali metylko bogaci, ale 
nawet magnaci i królowie.

Gdy żubra położono, zdejmowano zeń skórę, 
wyprawiając ją natychmiast otrębami i kwasem, aby 
nie trwadła od wiatru i urządzano z niej rydwan. W 
tym celu wyjmowano mózg, pozostawiając zresztą 
łeb i nogi, a nawet racice; do racic przyprawiano 
szpongi i niemi przytwierdzano skórę do wozu; na 
takim rydwanie, ciągniętym dzielnym, najmniej czte- 
rokonnym zaprzęgiem, powracał z polowania ten 
z myśliwych, któremu udało się żubra ustrzelić.

Jeżeli nie było grudy ani śniegu w październiku 
na Szymona i Judę, to myśliwi spodziewali się, że 
Wszyscy święci na białym przyjadą koniu i w wigi- 
lję św. Huberta pierwsze łowy wyprawią. Jeżeii! zaś 
i patron myśliwych nie dopisze, szaruga jesienna po 
trwać może aż do św. Andrzeja.

Dzień św. Huberta dzieli właściwy rok myśliwski 
na dwie równe części; gfawne polowanie na p‘actwo 
zaczyna się w czerwcu około św. Jana, a wszelkie 
łowy kończą się około św. Kazimierza. Myśliwy 
więc bezy sobie szesnaście tygodni polowania przed 
św. Hubertem i tyleż po tym dniu Dawniej ściśle 
tego przestrzegano.

Z niektóremi datami listopada łączą się też i pe­
wne przysłowia i powiedzenia ludowe, jako rady1 4 
wskazówki rolnicze, albo też przepowiednie, doty­
czące stanu pogody.

Teatr Polski w Katowicach
Gościnne występy Włodzimierza Kaczmara.

Dyrekcji Teatru Polskiego w Katowicach udało sie
pozyskać na gościnne występy światowej sławy basi­
stę Włodzimierza Kaczmara. P. W. Kaczmar, który po 
triumfalnych występach za granicą na scenach włoskich 
zdobył ostatnio niebywały sukces na gościnnych wystę­
pach w operze warszawskiej i lwowskiej, gdzie prasa 
i publiczność entuzjastycznie przyjmowała jego wy- 
stępy.

P. Kaczmar wystąpi gościnnie w Teatrze Polskim 
w Katowicach w sobotę, dnia 5 listopada w operze Ha- 
levyego „Żydówka" i we wtorek, dnia 8 listopada w 
operze Gounoda „Faust". Bilety do nabycia w  kasie 
Teatru. Telefon 24.48.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie popularne.
W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 3,30 po poł. ode­

graną będzie po cenach popularnych skrząca humorem 
i dowcipem komedja w 3 aktach J. Berra i L. Verneuilla 
„Mecenas Bolbec i jego mąż" z pp.: Bohdańską (rola 
tytułowa), S. Skulską, S. Sawicką, W. Kuncewiczem, 
J. Mazankiem, M. Zonerem w rolach głównych.

„Casanova".
Wystawiona wspaniale i z przepychem opera Lu­

domira Różyckiego „Casanova", która na premierze 
dzięki znakomitej grze całego zespołu entuzjastycznie 
przyjętą była przez prasę i publiczność, ukaże się po 
raz drugi w  niedzielę 6 bm. wieczorem. Bilety należy 
wcześniej nabyć w kasie teatru. Telefon 24.48.

„Bolesław Śmiały".
Przepiękna tragedia Stanisława Wyspiańskiego 

„Bolesław Śmiały" ukaże się na scenie Teatru Polskie­
go w Katowicach w dniu Święta Narodowego tj. dnia 
11 bm. Próby z „Bolesława Śmiałego" w  którego wy­
konaniu bierze udział cały zespół artystów dramatu od­
bywają się pod kierownictwem dyr. art. W. Nowakow-

Sobota, dnia 5 bm. „Żydówka" (występ W. Kacz- 
mara).

Niedziela, dnia 6 bm. „Mecenas Bolbec i ]ego mąz 
po południu o godz. 3,30 po cenach zniżonych.

Niedziela, dnia 6 bm. „Casanova" wieczorem.
Teatr Polski na prowincji:

Poniedziałek, dnia 7 bm. „Verb«m nobile" i balet 
w  Cieszynie.

Czwartek, dnia 10 bm. „Ptak" w Bielsku.
Czwartek, dnia 10 bm. „Wieczór baletowy" w 

Pszczynie.



Ostatnie telegramy. Z całego świata.
Sowieckie „Biuro sprzedaży żon."

W Petersburgu na Zagorodnym Prospekcie istnia­
ło do niedawno „Biuro sprzedaży żon“. Szczegóły 
organizacji' tego przedsiębiorstwa wyszły na jaw 
przy sposobności procesu wytoczonego obecnie na­
bywcom tego niezwykłego towaru. „Krasnaja Gaze­
ta" opublikowała niedawno wyjątki z cennika na­
rzeczonych. Geny bywały bardzo różne. Wspomnia­
na gazeta przytacza np. następujące: Teresa Tamza- 
zowa — 200 rubli, Lubow Marksowa — 500 rubli; 
Katarzyna Donchojewa — 500 rb., Anna Juchano- 
wa — 4.000 rb. itd. Nabywcy żon nie przyznają się 
do winy i twierdzą, że dawali pewne kwoty dziew­
czętom pragnącym wyjść za mąż, aby mógły sobie 
kupić wyprawę, śledztwo dowiodło jednak, że ist­
niał zupełnie regularny handel dziewczętami. Nieja­
ki Łaskojew był nawet tak przebiegły, że sprzedał 
własną siostrę dwa razy. Uciekła ona za pierwszym 
razem od męża, który ją nabył, a następnie została 
drugi raz innemu sprzedana.

Malarka bez rąk. j
Yoneko Yamaguszi, córka ubogych rodziców’, mu­

siała we wczesnej młodości jąć się pracy zarobko­
wej. Została więc tancerką w herbaciarni. Pewnego 
razu powróciła ona do domu, w chwili, gdy ojciec 
jej dotknięty nagłym obłędem usiłował zasztyletować 
swoje dzieci. Szaleniec zamordował troje dzieci, zaś 
najstarsze' córce, która zasłoniła twarz rękami zadał 
tak straszne ciosy, że musiano je] amputować obie 
ręce powyżej łokci.

Kiedy po dłuższym pobycie w szpitalu powróciła 
do domu, jako niezdatna do pracy kaleka, zajęli się 
nią współczujący ludzie.

Ktoś wpadł na pomysł oddania jej do szkoły 
malarskiej. Biedna gejsza nauczyła się mailować trzy­
mając pędzel w zębach, a że miała prawdziwy talent 
— zyskała niebawem duży rozgłos. W parę lat pó­
źniej ofiarowano jej posadę nauczycielki mallarstwa, 
w gimnazjum, obecnie zaś 24-roletnia Yoneko Yama- 
guszi uchodzi za edną z wybitniejszych artystek ma­
larek japońskich. Zamierza ona udać się na dalsze 
słudja do Paryża, gdzie obrazy jej obudziły żywe za­
interesowanie.

Historia „mokki".
Mokka, pierwotnie zw ana Mochhą, m ały port 

na południowo-zachodnim krańcu Arabji. zaw dzię­
cza sw ą obecną świetność i europejski rozgłos 
m ałym  arom atycznym  ziarnkom kaw y. Na początku 
XVI wieku m iał w  tern m iasteczku swoją pustelnię

pobożny derw isz nazwiskiem  Szecłi Szadeli. Był to 
człow iek przy swej pobożności bardzo w esoły. Dla­
tego też  garnęli się do niego w szyscy przybrzeżni 
żeglarze, by posłuchać ciekaw ych opowieści, któ­
rych moc w  ciągłych podróżach po miejscach św ię­
tych nazbierał. On to w łaśnie z jednej z podróży 
po św iętych m iastach M ekce i Medinie przyw iózł 
ze sobą spory zapas czerw ono-brunatnej kaw y i 
częstow ał nią sw ych gości. I więcej niż ta  jego w e­
sołość i pobożność zw abiała ku niemu niezliczone 
tłum y potrzeba użycia tej nowej rozkoszy. Doszło 
do tego, że hadżi zmuszony był założyć sobie pier­
w szą kaw iarnię, na której zrobił ładny m ająteczek.

Szybko też zjawiali się handlarzć i spekulancb 
osiedlali się obok pustelni i w  niedługi czas zam ie­
nili ją w wielkie bogate miasto, którego zbiory ka­
w y zasilały cały św iat muzułmański, przew ażnie 
zaś Egipt.

S tąd też pustelnik Szech Szadeli jest patronem 
Mokki i w szystkich kaw iarń arabskich. Pom nik jego 
zdobi najpiękniejszy plac miasta, a wizerunki jego 
i nazwisko w yry te  są na w szystkich studniach i 
bram ach. Od Adenu aż po Dam aszek najwi^rogod- 
niejszą przysięgą dla araba-kaw iarza jest nazwisko 
Szadeli‘ego, którego uw ażają za w iększego od pro­
roka.

W edług muzułmańskich kronikarzy, kaw a uży­
w ana ponoć już by ła  w Arabji w  15 wieku, gdzie 
szczególnym kultem otaczano drzew a kaw ow e. P i­
szą oni, że z końcem 14 wieku derw isz Dhabani 
przyniósł jej roślinę z Abisynji do Arabji i głosił, że 
napój ten „orzeźw ia ducha, zw ycięża zmęczenie, 
w ierzących w  w ierze utrzym uje i pobudza do żar­
liwszego i w eselszego śpiew ania ku chwale Boskiej1*.

Dzisiaj cały św iat zna już aż nadto dobrze te 
małe. brunatne ziarnka .,mokki“ i w ychw alając m ą­
drość derw isza Szadeli‘ego, zapija się tym  arom a­
tycznym  trunkiem.

Odezwanie się starego wulkanu.
Wulkan Llaima w poładn;owo-amerykańskiem pań­

stwie Chile, który wygasł w roku 1864, odżył nie­
spodziewanie i wyrzuca wielkie masy popiołu i dy­
mu. Równocześnie w całej okolicy góry wulkanicz­
nej, przeszło 3000 metrów wysokiej, odczuto silne 
wstrząśnienia ziemi. Jeden to dowód więcej, że w 
głębi ziemi zanosi się na jakiś przewrót czy wybuch 
bo tyle wypadków trzęsienia ziemi i wybuchów wul­
kanicznych co w tym roku nie było już bardzo da­
wno.

Sprawa granicy niemłecko-dlińskiej.
B e r l i n .  (PAT.) Dzienniki niemieckie w Szle- 

zwigu atakują znanego pisarza niemieckiego der- 
mann Sudermanna za udzielenie dziennikom duńskim 
wywiadu i oświadczenia w nim, że obecne granice 
niemiecko-duńskie odpowiadają -wymaganilom spra­
wiedliwości. W odpowiedzi na Ie ataki, Sudermann 
ogłosił oświadczenie, stwierdzające, że istotnie udzie­
lił on wywiadu dziennikarzom duńskim, że jednak 
nie wypowiedział się w nim wcale w sprawie gra­
nic niemiecko-duńskich. Żaden Niemiec bowiem, 
jak zaznaczył Sudermann, nie może uznać za słuszne 
Postanowień Traktatu Wersalskiego, które doprowa­
dziły do oddania części Szlezwigu Danji.

Gdańsk prceciw polskim robot, sezonowym.
G d a ń s k .  (PAT). Landrat powiatowy Gdańska 

Wyżyny wydał w tych dniach rozporządzenie w spra­
wie zagranicznych robotników sezonowych (chodzi tu 
wyłącznie o robotników polskich), zatrudnionych w rol­
nictwie na obszarze Wolnego Miasta. W rozporządze­
niu tern Landrat poleca właścicielom ziemskim zwolnić 
wszystkich robotników sezonowych z dniem 15 listo­
pada rb., grożąc w razie niedotrzymania tego terminu 
grzywną względnie karą więzienia i przymusowem 
zwolnieniem robotników.

Trybunat haski rozpatrzy polsko-gdański 
4 zatarg kolejarzy.

G d a ń s k .  (PAT). Wysoki Komisarz Ligi Naro­
dów wydał 8 kwietnia r. b. orzeczenie, dotyczące pra­
wą kolejarzy gdańskich wnoszenia skarg przeciw Pol­
skiej Dyrekcji Kolejowej. Wolne Miasto Gdańsk zapro­
testowało przeciw temu orzeczeniu u Ligi Narodów, 
która na swej ostatniej sesji postanowiła zasięgnąć w 
tej sprawie opinji Międzynarodowego Trybunału Spra­
wiedliwości w Hadze. Wolne Miasto Gdańsk reprezen­
tować będzie na tej rozprawie prof, prawa międzyna­
rodowego na uniwersytecie praskim Gilbert-Gidel. 
Międzynarodowy Trybunał w Hadze powiększony bę­
dzie o dwóch sędziów, desygnowanych przez Polskę 
i Gdańsk.

Sprawa niemiecko-polskich rokowań 
handlowych.

B e r l i n .  (PAT). W czwartek rada ministrów 
Rzeszy postanowiła upoważnić ministra Stresemanna 
do porozumienia się z pełnomocnikiem polskim w spra­
wie wznowienia rokowań o traktat handlowy.

B e r l i n .  (PAT). „Vossische Zeitung" donosząc o 
czwartkowem posiedzeniu rady ministrów, podaje wia­
domość, że przewodniczącym delegacji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską ma być mianowany 
radca ministerialny Posse, który z strony niemieckiej 
Przeprowadził rokowania handlowe z Francją.

0 karę śmierci w Niemczech.
B e rl i n. (PAT). Komisja Reichstagu dla reformy 

niemieckiego ustawodawstwa karnego odrzuciła 17 gło­
sami przeciw 11 wniosek socjalistyczny o zniesienie 
kary śmierci. Za zniesieniem głosowali socjaliści, ko­
muniści i poseł Heus, przeciwko przedstawiciele par- 
tyj koalicji rządowej i poseł Brodau. Odrzucono na­
stępnie wniosek, domagający się skasowania domów 
karnych dla przestępców skazanycsh na ciężkie wię­
zienie oraz wniosek komunistyczny, żądający stosowa­
nia kary ciężkiego więzienia li tylko pod warunkiem, że 
przestępcom udowodnione zostanie, iż działali z chęci 
zysku.

Jubileuszowa amnestja rosyjska.
M o s k w a .  PAT. Radiostacja M oskiewska 

komunikuje: Prezydjum  centralnego komitetu w y­
konawczego Rosji w  związku z obchodem 10-tej 
rocznicy sowieckiej rewolucji październikowej 
przygotowuje w ydanie rządow ego aktu o amnestii 
oraz aktu o zwolnieniu niezamożnych w arstw  lu­
dności z obowiązku uiszczenia zaległości podatko­
wych oraz zw rotu pożyczek, udzielonych w latach 
1924 i 1925 z powodu złych urodzajów w tych la­
tach.

B e r l i n .  PAT. W  związku z amnestią, m a­
jącą się ukazać z okazji 10-tej rocznicy rewolucji 
październikowej w  Rosji „V orw arts“ ogłasza na 
naczelnem  miejscu listę więźniów politycznych, któ­
rzy  z powodu przynależności do rosyjskiej partji 
socjalistycznej skazani zostali w  drodze adm inistra­
cyjnej na  długoletnie więzienie lub zesłanie. Lista 
ta  — jak zaznacza organ socjalistyczny — nie jest 
w yczerpująca. W  końcu „V orw arts“ zw raca sie z 
gorącym  apelem do sowieckiej partji kom unistycz­
nej, w skazując na konieczność uwolnienia w szyst­
kich w ięźniów  politycznych.

Sprawa rokowań francusko-jugosłowiańskich
P a r y ż .  WTB. Rząd francuski z rządem ju­

gosłowiańskim od kilku miesięcy prowadzi roko­
w ania o zawarcie paktu rozjemczego 1 przyjaźni. 
Rząd francuski o stanie rokowań tych stale infor­
muje Angtję i W iochy.

Przepisy giełdowe.
Celem ugruntowania zaufania zainteresowanych 

sfer do notowań giełdowych Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu wprowadziło obowiązek akcepcji1 przez ko­
misarzy giełdowych cen orjontacyjnych, notowaoych 
na podstawie cen > rynkowych. W związku z tern, 4 
ileby notowania cen z wynikających tranzakcyj gieł­
dowych nie obejmowały cen za żyto, mąkę żytnia i 
pszenną oraz otręby, nałożono obowiązek notowania 
cen odnośnych towarów w formie cen orientacyjnych.

Wynik pożyczki.
Wymk ostatecznej subskrypcji 7-procentowej po­

życzki stabilizacyjnej 1927 r. w Polsce przedstawia 
się jak następuje: Ogółem subskrybowano na sumę 
2.844.300 dolarów. Suma ta będzie musiała być zre­
dukowana drogą repartycji do wysokości transzy pol­
skiej 1 mi'ljona dolarów. Największe subskrypcje do­
konane zostały za pośrednictwem następujących ban­
ków: Bank Handlowy 501.900, Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych 479.200, Bank Związkowy 462,200, 
Bank Dyskontowy 257.000, Bank Cukrownictwa 207, 
900, Bank Zachodni 169.(XX), Bank Amerykański w 
Polsce 162.600, Powszechny Bank Kredytowy 182. 
600, Polsk' Bank Przemysłowy 109.600, Bank Szero- 
szewskiego 107.700, Bank Towarzystw Spółdzielcz. 
73.400. Na prowincji największe sumy subskrybo­
wały miasta Poznań, Lwów, i Łódź. Świadectwa 
tymczasowe wydane będą 8-go listopada br. przez 
Syndykat Banków Polskich po wvjpłaceniu przez sub­
skrybentów reszty należności. Świadectwa będą opa 
trzone dwoma kuponami, zastępującemi kupony ory 
ginalnydh olbl'gacyj, Pierwszy kupon płatny będzie 
15. 4. 1928 r. drugi zaś 15. 10. 1930 r. świadect­
wa tymczasowe imienne wprowadzone będą w naj­
bliższym czasie na giełdzie. Syndykat Banków Pol­
skich wszczął starania w Ministerstwie Skarbu, aby 
zwolnić świadectwa od sesji prZy ich odstępowaniu.

W ywóz otrąb.
Jak donoszą dzienniki warszawskie toczą się o- 

becnie narady między młynarzami a ministerstwem 
przemysłu i handlu, Spraw Wewnętrznych i Rolnict­
wa o wywóz otrąb zagranicę. Niewątpliwie przy­
znanie wvwozu byłoby dużą korzyścią dla młynów

ze względu na różnicę cen, wynoszącą przy sprzeda­
ży zagranicę 500 zł na wagonie otrąb. Żądając po­
zwolenia wywozu tłumaczą producenci otrąb, iż po­
siadamy ich nadmiar, co musi wywołać spadek cen 
otrąb a zwyżkę cen mąki od 3—4 gr. na 1 kg. W 
razie udzielenia pozwolenia zobowiązuje się młynar- 
stwo utrzymać ceny otrąb na wysokości 65 proc. ce­
ny żyta. Pertraktacje rozbijają się'o sprzeciw Mini­
sterstwa rolnictwa, które żąda niższej ceny otrąb, bo 
60 proc. żyta. Żądanie to nazywają stery przemysło­
we nierealnem.

Jakżesz wygląda rzecz w praktyce. Bydło prze 
chodzi teraz na paszę zimową i wszyscy rolnicy za­
kupują otręby w większych ilościach. Jednakże na 
wieść o wywozie otrąb, których miał być
w kraju nadmiar, trudno ojoecnie ich dostać i oczy­
wiście cena ich podskoczyła z 22 zł na 25 zł za 10G 
kg. otrąb pszennych. Cena mąki pozostaje jednak
niezmieniona. Nietylko młyny mają swoją kalkulacje 
ma ją także i rolnik, obciążony również kosztami 
produkcji swych artykułów a efektem tych kalkulacji 
musi być podwyższenie ceny mleka i zwierząt rże- 
żnych. Rolnik nie zarobi a dopłaci konsument. Nad­
miar otrąb, które przecież nie są niczem innem jak 
surowcem przerabianym na mięso, mleko ’ irts ło , 
można wywieźć zagranicę, lecz dlaczego robić' to w 
czasie, kiedy wywóz przynosi’ tylko szkodę szerokim 
warstwom ludności a zysk nielicznym młynarzom. 
Należałoby termin wywozu przesunąć na mies ące zi­
mowe, kiedy dokładnie będzie wiadomo, ile otrąb 
bez szkody dla kraju można wywieźć.

Koni'tet ekonom, rady ministrów ustobł bezcło­
wy kontyngent wywozowy otrąb, co w następstwie 
ze złożonemi zobowiązaniami eksportujących młynów 
spowodować ma obniżenie cen mąki, a tem samem 
obniżenie ceny chleba o 4 grosze.

Majątek narodowy St. Zjednoczonych.
Departament Stan. Zjednoczonych ogłosił, iż prze­

ciętny majątek obywateli amerykańskich potroił sie od 
roku 1919. Wartość majątku narodowego w roku 1919 
oceniano na 88 miliardów dolarów, w roku 1925 na 355 
miliardów. Oznacza to, iż na głowę mieszkańca przy­
rost wynosi z 1100 dolarów na 3000 dolarów.

t « I



Program radiowy.
Sobota 5 listopada.

W arszaw a fala 1.111 m.
15.00 Kom unikat m eteorologiczny i gospodarczy  — 
16,40 O dczy t: B ilans handlow y Polski —  17,20 Od­
c z y t: T w órczość  Żerom skiego —  17,45 P rog ram  
dla m łodzieży — 18,15 K oncert dla m łodzieży —
19.00 Komunikat rolniczy — 19,15 Rozm aitości —
20.30 K oncert w ieczorny  — 22,30 M uzyka taneczna.

K raków fala 422 m.
12.00 K oncert z p ły t gram ofonow ych — 16,40 T ran s­
misja z W arszaw y  — 17,20 O dczy t: Społeczeństw o 
a m łodzież akadem icka — 17,45 T ransm isja z W a r­
szaw y  — 19,00 T ransm isja kom unikatu rolniczego
— 19,15 Rozm aitości — 19,35 O dczyt: P rzeg ląd  po­
lityki zagranicznej z ubiegłego tygodnia — 20,00 
H ejnał z w ieży M ariackiej i kom unikaty —  20,30 
Transm isja koncertu z W arszaw y .

P oznań fala 280.4 m.
12.45 K oncert gram ofonow y — 13,00 G iełda pienię­
żna, zbożow a i tow arow a — 17,20 O dczyt o tw ó r­
czości Żerom skiego (transm isja z W arszaw y ) —
17.45 Transm isja koncertu z W ielkopolanki — 19,35 
K om unikaty gospodarcze — 19,55 Lekcja języka 
francuskiego — 20,20 Komunikat m eteorologiczny
20.30 K oncert m uzyki lekkiej — 22,30 M uzyka ta ­
neczna.

W ro cła w  fala 322,6 m. 
G liw ice  fala 250 m.

18.00 O dczy t: W ędrów ka  przez krainę odkryć i 
w ynalazków  — 20,15 K oncert popularny.

B erl'o fala 483,9 m.
16.30 Pogadailk i —  17.00 K oncert kapeli Hoffmanna
— 20,30 R ozm aitości, recytacje, m uzyka i śpiew.

W iedeń  fala 217,2 m.
11,00 K oncert przedpołudniow y — 16,00 Koncert 
popołudniow y kapeli G eiger — 18,45 M uzyka ka­
m eralna — 19,45 W ieczór G erharda Hauptm anna.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W  piątek, dnia 4-go listopada odbędzie 

się posiedzenie Związku m ężów  katolickich w  Domu 
Z w iązkow ym  p rzy  parafji P io tra  i P aw ła  w  K atow i­
cach. Na porządku obrad  m iędzy innemi w y k ład  ks. 
prob. M ateji o sw ej podróży do Francji i Anglji.

Lipiny. T o w arzystw o  lo teryjne m a zebranie dnia 
6 listopada o godzinie 4-tej po południu u p. M akselana, 
ulica K rólew skohucka, na k tó re  zaprasza  uprzejm ie 
członków  Z a r z ą d .

Rybnik. ( S t o w a r z y s z e n i e  c z e l a d z i  k a t . )  
W  niedzielę, 6-go b. m. po poł. o godz. 5-tej zebranie 
w  Domu parafialnym . Na porządku obrad bardzo w a­
żne sp raw y. Na końcu w yk ład  z obrazam i św ietlane- 
mi. U prasza się członków  o liczne przybycie . Za­
p raszam y także pp. m istrzów  i sym patyków . Zarząd.

Odpowiedzi redakcji.
M. G. W . Piekary. 4000 mkn. z roku 1911 p rzed ­

staw iają rów now artość  4920 złotych, w  czerw cu 1923 
zaledw ie 40 groszy. Z pożycźek hipotecznych należy 
zw rócić 15 % przerachow anej sum y, to jest w  tem 
w ypadku 738 złotych, oczyw iście i um ów ione odsetki.

C. H. Górki. G rosz w dow i o trzym ują w dow y  po 
członkach inwalidach, jeżeli zaw arcie  zw iązku m ał­
żeńskiego nastąpiło  przed  ukończeniem  członkow stw a 
wr kasie pensyjnej Spółki B rackiej, a jeżeli zaw arcie 
zw iązku m ałżeńskiego nastąpiło  podczas pobierania

pensji inwalidzkiej, to tylko wtencxtA, 8 Ile estenRow- 
stw o w  kasie pensyjnej istniało aż do rozpoczęcia po­
boru pensji, w dow a nie by ła  m łodsza niż 10 lat od in­
w alidy i od zaw arcia  zw iązku m ałżeńskiego p raw o  do 
ren ty  inwalidzkiej istniało przynajm niej już jeden rok. 
W sparcie  dla siero t płaci się tylko po zm arłych  inwa­
lidach, o ile m atka dzieci ma p raw o do g rosza  wdo­
wiego.

J. G, K atowice. 3000 mkn. z października 1917 
rów nają się 2500 zło tych. Z pożyczek zw ykłych  na­
leży  zw rócić 10 % p rzerachow anej sum y. Jeżeli w ie­
rzyciel p rzy ją ł pieniądze bez zastrzeżenia , to znaczy, 
że przy  odbiorze pieniędzy nie m ówił, że będzie żądał 
nadpłaty , to nie może nic w ięcej żądać.

N A D E S Ł A N E .  ~
■ Ł ąka pod P szczyną. O byw atel tu te jszy  p. Józef 

B ajcar z m ałżonką sw oją obchodzi w  dniu 7 listopada 
b. r. u roczystość zło tego w esela. Szczęść Boże Jubi­
latom, sta łym  czytelnikom  „Katolika Śląskiego."

K o m r  a u s, agent.
(Redakcja „Katolika" p rzy łącza  się do życzeń. 

O by P an  Bóg dobrotliw y raczy ł zachow ać Jubilatów  
p rzy  zdrow iu i pozw olił Im doczekać się d iam entow e­
go w esela.) _______________ _____________ __

Przezorne dziecko.
M ały Ludw iś, w ychodząc z m atką na spacer:
— A niech m am usia nie zapom ni cukierków , na w y­

padek, gdybym  się rozpłakał na ulicy.

Nakładem  i czcionkam i firm y „Katolik" V erlagsgesellschaft  
mit beschrankter Haftung — Spółka z ogr. odp. w Bytom iu  
Śląsk Opolski. — Za redakcję odpow iada Franciszek Godula 

w Król, H u ciev

^ ^   '*•

Sidol
t t p y  w świetle środek do r o n e i i  

k l i i ,  r t ,  luster sihla i rarurow
ł?lO D IX “

trybem wsawo-lerpiytowa pasło it stew
„SIGELLA"
woskowo zaprawa do c o i o
„SIRAX“
proszek do szefowanie.

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk

LEOMARD SIEGMUMD
KATOWICE, ulica 3-go Maja nr. 23.

FOTELE KLUBOWE do spania

materace, leżanki własnego wyrobu

H D o ra m, Tapicer —  K a t o w i c e ,  ulica Rofcluszkl 33.
-  TELEFON 2281 ■

Zaprasza się  niniejszem  wszystkich C złonków

„Konsumu Sądowego"
Sp. zap. z ogr. odp. w  KATOWICACH na

W A L N E  Z E B R A N I E ,
które odbędzie się  w  s o b o tę ,  d n ia  1 2  l i s to ­
p a d a  1 9 2 7  r .  o godz. 6 w ieczorem  w  gmachu  
Sądu P ow iatow ego  w  K atowicach, ul.M ikołowska  
nr. 2, sala rozpraw nr. 89, z  następującym  po­

rządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokółu z ostatn. waln. zebrania.
2. Sprawozdanie zarządu za lata 1924 1926.
3. P ow zięcie uchw ały co do zatwierdzenia bilansu

za lata 1924, 1925 i 1926 r.
4. U dzielenie absolutorjum zarząd, i radzie nadz.
5. P ow zięcie  uchw ały co do uchw ały zysku.
6. W ybór rady nadzorczej.
7. W olne wnioski. Katowice, w  paźdz. 1927.

RADA NA DZO RCZA .

Baczność! Baczność! i

Skład futer § kapeluszy

]an Wieroński
KROL. HUTA, ul. P iłsudsk iego  1

Rok założenia 1904 

Polecam P. T. klijenteli swój obficie zaopa­
trzony skład w pierwszorzędne futra krajowe 

i zagraniczne.

W ielki w ybór kapeluszy i czapek  
Wszelkie roboty kuśnierskie.

C Z Y T E L N I C Y  I
P rzy  zakupnie towarów  
pow ołujcie się na ogio- 
ssuvm w naszej gamecie

nmerykaflshi Zahład Prasowniczy

MOMENT
ul. Stawowa 16 Telefon 1946

N a j n i i s z e  c e n y .
W s z e l k a  g a r d e r o b a  m ę s k a  
I d a m s k a  m oże być w  przeciągu 

15 minut

w y p r ą  s u w a n a
w yparow ana  
i o d k u r z o n a .

Reparacje wykonuje się na miejscu.
N a życzenie odbieram y i odnosim y do dom u.

H E B L E  " W
ak

ja 'a  lr , sypialnie, nokoj® m ęskie 
kucnme i. t. o.

polecam  za gotow kę i na spłaty- 
W łasny warsztat

W incenty P o g o d a ,
S ia i lę lo c M o w iM i  ul. Bytom ska 15.

Piotr Kamiński, Król. Huta
ulica W olności, narożnik ulicy Sienkiewicza

Sk ład  konfekcji m ęsk iej 
p ifrw szo rz . o d d z i a ł  k r a w ie c k i

Na raty
rowery i maszyny
do szycia i centrofugi, 
oraz i warszt. mech.

P . W ysłu ch a
W odzisław  tylko ul. 
D w o r c o w a ,  obok  

poczty.

B a n k  L u d o w y
Spółdzielna z nieogr. odpow iedz.

Wielkie Hajduki, ul. Ratuszowa 2
T elefon  nr. 1002.

jedyny bank na miejscu
przyjmuje 

d e p o z y t a  za w ypow iedzeniem  
tygodniow em  - kwartalnem, 
miesi ęcznem  - półrocznem ,

udziela k r e d y t ó w ,  dyskontuje 
w eksle na d ogodnych  warunkach, 
inkasuje w eksle i dokum enty i 
załatwia w s z e l k i e  czynności 
w  zakres bankow ości w chodzące.

Zakupnie i sprzedaje
waluty zagraniczne.

Poznańskie .
Skład bławstów i 
towarów krótkich,
dobrze zaprowadzony z 
m ałem  m ieszkaniem  od  
zaraz na sprzedaż. W a­

runki podług urtvtwy.

S. Kosińska,
Pobiedziska.

Miód pszczelny
tegoroczny, św ieży, lip­
cow y w  blaszankach brutto 
3 kg 11 zł, 5 kg 15 zł, 
10 kg 28 z ł, 20 kg 54 zł 
wraz z opakow aniem  i 
opłatą pocztow ą wysyła  
za zaliczką W iktor Mittel- 
m ann, poczta Kozowa, 

pow . Brzeżany.

G łuchota
uleczalna 1

Fenom enalny wynalazek 
„EUFONJA" zadem on­
strowany specjalistom .—  
Sami się  w  dom u w yle­
czycie z przytępionego  
słuchu, szum u i cieknię­
cia z uszów . — Liczne po­
dziękowania.

Pouczającą broszurę 
w ysyła  bezpłatnie na żą­
danie

„E ll?O N JA “
Liszki koło Krakowa.

Wielki w ybór! Tanie ceny!

m r MEBLE
Sypialnie, jadalnie, pokoje m ęskie 
kuchnie i szafy, bielizniarkl i. t. d.

poleca

Kura, właSi. R. Bendkow ski
R y b n i k ,  ul. Raciborska 22.

Wdzki dla lalek!
Wózki i łóżka dziecięce 
po bardzo niskich cenach

KATOWICE
plac Miarki 8 (Bliicherplatz)

l. p ię t r o .

A ib r»-

M i ó d
czysto pszczelny pod  
gwarancją 3 kg. 11 zł 
5 kg. 15 z ł 10 kg. 27,50 zł 
20 kg. 54 z ł wraz z bla- 
szauką i opłatą pocztow ą  

w ysyła  za zaliczką 
S. FJ’en b era  — Tarnopol

W I E L I  W Y B Ó R !

e&~ m e b l e  t b e
własnej stolarni i tapicerni po cenach fabr. 

poleca W I N K L E R
ul K ościelna 8 RYBNIK ul. św . fana 2 

T elefon 1044.

JĄKANIE
oraz w szelkie inne zboczenia m ow y radykalnie 

u s u w a
Zakład lecznicy dla jąkałóws, Z y ł s 5 i © W i k 2 3 j  W arsz a w a ,  C h ło d n a  22. 

— Prospekty bezpłatnie w  kanc. g . 4 —5 p. p . —


